Seminarium specjalistyczne: „Projekt całoroczny jako forma polsko-niemieckiej współpracy młodzieży” widziany oczyma uczestniczki,

W dzisiejszych czasach wymiana młodzieży odgrywa bardzo ważną rolę w kształceniu młodych ludzi. Dzięki bezpośredniemu spotkaniu nie tylko poznają się nawzajem i miło spędzają ze sobą czas, ale również uczą się i to czasami o wiele intensywniej, niż na tradycyjnych lekcjach. Dobrze przygotowana wymiana, temat interesujący młodzież, zaangażowanie zarówno opiekunów, jak i uczestników są gwarancją powodzenia.

Bez wątpienia istnieje wiele możliwości i sposobów przygotowania i przeprowadzenia  spotkania międzynarodowego. Jednym z nich jest projekt całoroczny. To właśnie tej tematyce poświęcone było pięciodniowe seminarium w Karpaczu, w którym miałam okazję wziąć udział. 
Od kilku lat zajmuję się wymianą, dlatego zaciekawił  mnie temat i z nieukrywaną radością udałam się na seminarium. Nie odstraszała nawet wielogodzinna podróż pociągiem. Karpacz przywitał wszystkich uczestników zimową aurą. 
Po zakwaterowaniu w pensjonacie Nad potokiem udałam się do sali konferencyjnej na pierwsze spotkanie. W trakcie przedstawiania się, każdy mógł powiedzieć o sobie kilka słów, okazało się, że jesteśmy różnorodną grupą pod wieloma względami. Byli wśród nas nauczyciele z wieloletnim doświadczeniem pedagogicznym i doświadczeniem w organizowaniu wymiany i tacy, którzy dopiero stawiali pierwsze kroki, germaniści, ale też wuefiści i informatycy. Reprezentowaliśmy wszystkie etapy kształcenia: od przedszkola, do szkół wyższych. Mnie osobiście ucieszył fakt, że na seminarium przejechali również nauczyciele z Niemiec, gdyż to dało możliwość „trenowania” języka.

Znajomość języka niemieckiego nie była jednak wymagana, gdyż wszystkie wypowiedzi prowadzących i uczestników były tłumaczone. 

Jeszcze tego samego dnia wieczorem dano nam szansę lepszego poznania się- w formie gier. Mimo, czasami dużej różnicy wieku uczestników, wszyscy świetnie się bawili. Warto podkreślić, że właśnie gry i zabawy pozwalają na przełamywanie oporów i zahamowań i są bardzo dobrym sposobem na zintegrowanie uczestników, czego przykładem była również nasza grupa.

Praktycznych przykładów dotyczących różnych etapów przygotowania i realizacji projektu było co niemiara. Dostarczali ich nie tylko sami prowadzący poprzez wygłaszane referaty, ale również uczestnicy, którzy zaprezentowali swój dorobek w postaci kronik, publikacji, zdjęć, prezentacji multimedialnych. Był to bardzo ważny element seminarium, gdyż stwarzał okazję do wymiany doświadczeń i rozmów, które toczyły się często do późna w nocy.

Każdy z nas miał parokrotnie okazję wcielić się w rolę ucznia. Musieliśmy na przykład, w ramach popołudnia spędzonego w Karpaczu, zebrać informacje na określony temat : zabytki Karpacza, gastronomia, noclegi, itd. Innym razem pod bacznym okiem prowadzącej Charlotte Kollmorgen, zgodnie z jej dokładnymi wskazówkami wykonywaliśmy collage. Wielu z nas, po raz pierwszy od dłuższego czasu, miało w ręce nożyczki i klej. Na efekty nie trzeba było długo czekać. Niektórzy z nas nie wierzyli, że są w stanie wykonać coś takiego, ale prace mówiły same za siebie. Warto dodać, że referentka jest autorką metody terapii poprzez collage. Niestety było zbyt mało czasu, by móc zgłębić ten temat.

Dużo radości sprawiło nam również wykonywanie różnych zadań do tematu literatura. Mało kto by przypuszczał, że w 60 minut można zredagować kilka stron gazety seminaryjnej-mimo początkowych trudności spowodowanych brakiem prądu, napisać wiersz i go zilustrować, czy też z niczego przygotować pantomimę, albo sztukę teatralną. My pokazaliśmy, że można i że nawet ludziom dorosłym sprawia to dużo radości.

Kolejnym, nie małym wyzwaniem dla wszystkich uczestników było przygotowanie wieczoru narodowościowego. My- grupa polska mieliśmy trochę łatwiej niż Niemcy, raz, że było nas więcej, dwa w sobotę wypadały Andrzejki, więc postanowiliśmy zaprezentować kilka wróżb. Przy blasku świec i nastrojowej muzyce (karaoke) bardzo szybko minął ostatni wspólny wieczór i z żalem było wyjeżdżać do domu.

Myślę, że inni uczestnicy wrócili równie zadowoleni, co ja. To seminarium to nie tylko miło spędzony czas, ale przede wszystkim nowe pomysły na zorganizowanie wymiany, która będzie ukoronowaniem całorocznej współpracy polsko- niemieckiej, czy też międzynarodowej. Formuła seminarium i otwartość prowadzącej- p. Anny Malinowski, pozwoliły nie tylko na wymianę doświadczeń, poznanie nowych sposobów na podział na grupy, przećwiczenie różnorodnych gier, ale również na poznanie Karpacza i okolicy. Chciałoby się powiedzieć: Więcej tego typu szkoleń, bo zachęcają one do otwierania nowych horyzontów, szukania ciekawszych rozwiązań i są bardzo przydatne w pracy nauczyciela.
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